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j D z i e i m Ł k  KRAJ w ychodzi codzień w ieczo

rem * w yjątkiem  n ied ziel i  świat.
Sumer pojedynczy w  Krakowie i  L w ow ie  

kosztuje 5 centów.
P rzedp ła ta  wynosi:

rocznie kwart. mieś. 
w  K rakowie . . . .  15 ztr. — 3 zlr. — 1 złr. 
wAastrji z przesyłką 16 „ 4 „ 1 B 40.

-w N iem ezech . . . .  12 tal.— 3 tal. — 1 tal.
-we F r a n c j i................ 80 fr. — 20 fr. — 7 ir.
w  Serhji, W łoszech,

Rumunii i S zw ajc.48  fr. — 12 fr. — 4 Ir.
w  T u r c j i ................. 16 „ 6 „
w  B e l g j i ................... 56 „ U  „ 5 „

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
uraęda pocztow e austijackie i zagraniczne, 
oraz nizój w ym ienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja m iej
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435.

Listów niefrankowanyeh n ie  przyjmuje się.
Reklamacje n ioopieczętow ane w olne od o- 

płaty i uwzględnia się  j e  tylko w terminie 
8 dni. — R ękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w pierwszym  um ieszczeniu wieraa . . 8 onk
w  kaźdóm nastepnóm um eszcz. w iersz 5

sao:Stem pel od każdorazowego um ieszcz. 30 „ 
O głoszenia przyjmuje administracja i ajencje.

Aieneie przyjmujące przedpłatę. W Krakow ie: M. D w orsk i. S k ład  p ap ie ru  Ż. J .  W yw ialkow sk isgo , h an d e l W ierzuchow skiego .
Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: M aigan D w orski. —  W W iedniu: H asen ste in  & V ogler, F le iseh m ark t 10, E c k e  A kadem iestrasse . —  R udo lf M osse, S e ile rsta tte  N r. 2.

O b  b iuro  anonsów  W olzeile N r. 2.—  W P ra d z e : F erd in an d estrasse  N r, 38. —  W Berlinie, Monachjum, Zlirichu i St. Gallen: R u d o lf M osse M iinchen. 
i  Lipsku, Bazylei, Ziirichu, S t Gallen, Genewie i S ztu tg a rd zie : H assenstem  & Y ogler.

F i l i p

W Hamburgu, Frankfurcie n ad  Menem, Berlinie

Ogłoszenie przedpłaty
BU

w A ustrji:
z przesyłka  
pocztowa

złr. 3 złr. 4.

na „ K r a j
Cena W Krakowie:

przedpłaty :

od 1 kwietnia 
do 30 czerwea

Uprasza sio o wczesne zamawia
nie dziennika.

Prenumerata liczy się od 1 i 15. 
miesiąca.

R azem  z p ren u m era ta  nad sy łać  m o żna p ie 
n iądze  n a  d z ie ła  w ydane n ak ład em  w yda
w nictw a „ K ra ju “ , k tó ry ch  spis zn a jd u je  się 
m iedzy  in sera tam i, a  k tó re  za  gotów kę lub 
z a  pob ran iem  pocztow em  p rzynajm nió j za 
zł. a. 1 c. 50 p rzesy ła  franko  A d m in istra
c ja  „K ra ju " .

Przegląd polityczny.
Polityka dra Ziem iałkowskiego zrobiła 

okropne fiasco. Klęski parlam entarne za
dawane przez centralistów delegacji pol- 
skiój; zam achy ciągle ponawiane na auto 
nonoję Galicji; upokorzenia doznane przez 
m inistra rodaka ze strony centralistów : 
wszystko to razem  smutny nadaje cechę 
sytuacji chwilowój. W  osobie dra Ziem iał
kowskiego wstąpił do gabinetu austrjac- 
kiego człowiek, k tóry  reprezentow ał pe
wną ideę a mianowicie : kom prom is z cen 
tralistam i. Idei tój poświęcił m inister rodak 
nie jeden wzgląd zasadniczy, dla idei tój 
rob ił on ustępstw a z praw  służących sej
mowi i krajow i a wszystko w nadziei, źe 
w drodze kom prom isu i paktow ania z cen- 
tralistam i da się coś osięgnąć dla Galicji. 
T e nadzieje zostały srogo zaw iedzione; 
ta  idea okazała się fałszywą.

Centraliści głuchym i byli na prośby i 
persw azje m inistra Ziem iałkowskiego w 
sprawie akadem ji technicznćj we Lwowie; 
a w sprawie rezolucji języka niem ieckie
go w szkołach średnich galicyjskich wię- 
cój u nich znaczyły głosy kilku  ex-Gali- 
cjanów wyznania mojżeszowego niżeli a r
gum ents delegacji polskiój. Zapraw dę je 
żeli dr. Z iem iałkow ski ma pretensję do 
konsekw encji politycznej: ro la jego w mi 
nisterstw ie jest skończoną. Nie ma on tam 
więcój racji b y tu , bo centraliści wyparli 
się wszelkiój idei kompromisowej izaczy  
nają pokazyw ać zęby Galicji. 
f Pomimo powszechnych zapewnień po
kojowego usposobienia ze strony rządów 
i m onarchów: nigdzie nie słychać o naj- 
mniejszych oszczędnościach w budżecie 
wojennym . W szędzie wysokie cyfry bud
żetu wojny w rażącój stoją sprzeczności 
ze stagnacją przem ysłu i z upadkiem  do
brobytu. P rusy nie chcą ustąpić od w y
górowanej cyfry 401,000 żołnierza; rząd 
francuzki projektuje 60 miljonów na for
tyfikacje Paryża, a budżet wojenny Austrji 
k tóry  temi dniami ma być ostatecznie pre 
liminowany na naradach wspólnego m ini
sterstwa w Wiedniu, wykaże ja k  słychać 
ogromną cyfrę na budowę twierdz i sp ra
wienie nowych karabinów .

W ojna domowa w H iszpanji weszła w 
stadjum blizkie rozstrzygnięcia. Od 25go 
b. m. walczy arm ja republikańska z całą 
siłą karlistów , ażeby uwolnić uciśnięte 
przez nich Bilbao. Wiadomości, które do
tychczas doszły o tój całój akcji są je 
szcze bardzo niepewne, tak  ze strony re 
publikańskićj, jak  ze strony karlistów. 
Obydwie strony twierdzą, że odniosły ko 
rzyści. Serrano utrzym uje bow iem , że 
karliśai zostali do muru przyparci, ci zaś 
głoszą, źe Serrano na całój linji odparty 
został. Ponieważ jednak karliści doskona
łe zajmowali stanowiska, które republika
nie zdobywać musieli, w każdym  więc ra 
zie było położenia tych ostatnich bardzo 
trudne a poniew aż, ja k  sami twierdzą,

pozycyj nieprzyjacielskich nie zdobyli, to 
prawdopodobniejsze jest zwycięztwo k a r
listów.

Korespondencje „Krajni
Bochnia 29 m arca.

W szelka p raca  byleby tylko pochodziła 
ze szczerćj chęci i dobrój w oli, przynosi 
zawsze wielkie korzyści. Mam tu na m y
śli towarzystwo pedagogiczne. Nie można 
zaprzeczyć, źe wpływ, ja k i to towarzystwo 
na polepszenie naszego szkolnictwa wywie
ra, je s t wielki. D la tego tóż cały kraj u- 
patrując w nićm wielką dźwignię w dzie
dzinie oświaty nie odmawia mu swego 
poparcia. Czego dowodem liczne zasiłki 
m aterjalne nieiylko ze strony pojedyn
czych rad  miejskich i powiatowych, ale 
nawet wydziału krajowego. Smutoy to 
zatem  objaw, źe niektóre oddziały tow a
rzystw a na prowincji albo bardzo mało 
albo wcale żadnego nie objawiają życia. 
Za przykład  tój apatji m iędzy innymi mo
gę przytoczyć oddział towarzystwa w Bo
chn i, który już od roku  nie nie robi. 
Przed rokiem  i przedtóm, kiedy prezesem 
tego oddziału był profesor gimn. p. L e 
nartow icz, mąż na tóm polu niezm ordo
wanie czynny, można było zauważać b ło 
gie skutki jego  działalności. Posiedzenia 
kw artalne odbywały się w ja k  najw ięk
szym porządku ; za jego staraniem  utw o
rzyło się grono prelegentów, k tórzy  co 
niedziela miewali odczyty popu larne, na 
które zgrom adzała się znaczna ilość słu
chaczy nietylko z inteligencji ale i górni
ków; znacznym zbiorem pom nożoną bi 
bljotekę oddano do użytku czytaj ąeó jp u  
bliczności, słowem działalność wydziału 
pod przewodnictwem p. Lenartow icza ro 
kow ała temu oddziałowi piękne nadzieje. 
Lecz nie długo tak  trw ało, gdy bowiem 
rada szkolna kraj. przeniosła p. L enarto 
wicza do szkoły realnój w Krakow ie, na
stąpił w towarzystwie zastój tak  dalece, 
że obawiać się należy, aby oddział zupeł
nie się nie rozwiązał. W ina tego zła  spo
czywa po części na sam ych członkach, 
którzy zdradzają b rak  poczucia do speł
niania na siebie przyjętych obowiązków, 
po części także na zarządzie. W zyw am y 
zatóm obecny w ydział, ażeby ocknął się 
ze swego uśpienia i ażeby szedł dalej tą  
d rogą , jak ą  mu były a nieodżałowany 
prezes w ytknął a jaką mu przyjęty na się 
obowiązek moralny iść nakazuje.

Stanisław ów  28 m arca
(M z) W ybory do rad  powiatowych u 

nas tak  ja k  gdyby ukończone. T ak  do
brze zawinęli się księża ruscy i żydzi 
źe już kandydaci z grup wiejskich i m iej
skich gotowi, kiedy partja  polska dopie
ro się zabiera do ułożenia listy przeciw 
kandydatom . Już dziś mógłbym wymienić 
radców powiatowych zwłaszcza z kuryj 
wiejskich, którzy niezawodnie w ybrani bę 
dą. Z  kuryj miejskich w ychodziła dotąd 
inteligencja polska przeważnie za silną 
agitacją rozwiniętą u nas w mieście przez 
burm istrza stanisławowskiego dr. Kamiń- 
skiego. Ponieważ obecnie Kamiński w 
W iedniu ra jchsra tu je , nie m iał się kto 
zająć agitacją przedw yborczą, przejdzie 
więc lista żydowsko - ruska najniezawo- 
dniój. T ak  samo układa się rzecz i w po
wiatach sąsiednich. A tak  będziem y mieli 
po pierwszy raz na eałóm Pokuciu rady 
powiatowe prawdziwie narodowe ruskie, 
trzym ane na wodzy przez reprezentan
tów ludności żydowskiój.

W  ugrupowaniu się tych stosunków 
nie ma nie dziwnego. Pokucia jest zie
mią ru sk ą , więc i reprezentacje pow ia
towe ruskie być powinny. Polacy są tu

w mniejszój ilości w stosunku do R usi
nów, niż na Szlązku Niemcy wobec szląz- 
kich włościan. W  m iastach jedynie  jest 
kilku  urzędników  Polaków , przybyłych 
z Galicji zachodniój, kilku rzem ieślników, 
kupców, również przybyszów . G dyby nie 
polityka hr. Gołuchowskiego, k tó ry  p rze
rzuca urzędników  Polaków  na R u ś , a 
Rusinów na M azury, byłoby u nas P o la 
ków ty lu , ilu się ich ongi wychowało w 
konw iktach oo. jezuitów , rozsianych gę
sto po całóm Podolu i Pokuciu. T akie 
są faktyczne stosunki ludności tutejszój, 
a trudno zaprzeczać temu, co jest ja- 
snćm jak  słońce.

N arzucanie Rusinom w sądzie i szkole 
języka  polskiego, nie da się uspraw iedli
wić faktyczną po trzebą, a jest prow oko
waniem do niezgody i niechęci dla pol- 
Bkićj ludn o śc i, k tó ra  dotąd z Rusinami 
w największćj żyła zgodzie. Polityka 
polska na Rusi je s t niestety zawsze je  
dnakowa od czasów smutnój pam ięci s ta 
rosty krakow skiego i jego rządów  na 
U krainie. Odmawiając Rusinom m ałych 
w ym agań, lekcew ażąc ich skrom ne ży
czenia, oburzam y ich do tego stopnia, 
że ich trudno ułagodzić koncesjam i da
leko w iększem i, niż były ich dawniejsze 
żądania. Jeszcze ostatni czas zaspokoje
nia Rusi i zadowolenia nie m in ą ł, ale 
przez zaprzeczanie używania języ k a  ru s
kiego w szkole i u rzędzie , może. minąć 
bezpowrotnie.

Język  polski nie ucierpi bynajm nićj na 
tćj zm ianie, gdyż lud ruski czuje sam z 
siebie pewien pociąg do języka polskiego 
a widząc wyższość literatury  polskićj p o 
nad własną uczuje potrzebę zaznajomienia 
się z językiem  polskim i z utworam i po l
skich jenjuszów  tak  samo ja k  m y czuje
my potrzebę konieczną obznajom ić się z 
utworami najbliższych nam narodów za
chodu. Przez ciągłe zaprzeczanie Rusinom 
używania własnego ich języka wytępiamy 
w nich ten pociąg naturalny, bo zn iechę
camy ich ku  sobie.

Berlin 28 m arca.

X. P rzed dwoma jeszcze tygodniam i, 
kiedy rozwiązanie groźuój kw estji prawa 
wojskowego było zupełną zagadką w ca
łych Niemczech a „G azeta krzyżowa" nie 
widząc możności zapobieżenia konfliktowi 
powstałemu między rządem  a parlam en
tem groziła rozwiązaniem ostatniego, po
zwoliłem sobie już wtenczas dość sta
nowczo wypowiedzieć własne przypusz
czenie względem przyszłego przebiegu 
owego mniemanego wielkiego konfliktu. 
Donosiłem  wbrew wszelkim groźnym  ho
roskopom  , jakie stawiała prasa niemiec 
ka, źe usłużni nacjonalliberały postarają 
się o porozumienie na koszt parlam entu 
a na korzyść rządu, źe elastyczne dziś 
bardzo stronnictwo postępowców nie b ę 
dzie również stawiało wielkich trudności 
w tóm niechlubnćm „porozum ieniu się" i 
źe sprawa ukończy się bardzo prozai
cznie: przyjęciem postulatu rządowego, 
który może dla populaimiejszój form y o- 
puści jakie 15,000 żołnierza. Było to 
moje przypuszczenie, k tóre się dziś stw ier
dza jak  najzupełniój.

W czorajsza dobrze zwykle inform ow a
na „G azeta Kol." donosi, iż na odbytój 
konferencji między cesarzem, Moltkem, 
ministrem wojny Kam ecke i k ilku  jeszcze 
znakomitościami w ojskow em i, postano 
wiono żądać , jak pierwotnie 401 tysięcy 
żołnierza; w razie zaś potrzeby zgodzo
no się na opuszczenie właśnie — ja k  za
powiedziałem — 15 tysięcy.

Pism a niemieckie zajm ują się bardzo 
żywo mową cesarza W ilhelma, wypowie
dzianą do jenerałów  w dniu swych uro
dzin. Podczas gdy pisma rządowe i p ła 

tne wszelkiego rodzaju starają się szor
stką i groźną treść przemówienia tego 
osłabić i ogładzić —- donoszą natom iast 
zkądinąd, że mowa cesarska b y ła  jeszcze 
o wiele więcój szo rs tk ą , ja k  ją  telegra
ficzne biuro W olfa rozgłosiło. Zasługuje 
jeszcze i ten szczegół na uwagę, źe cesarz 
W ilhelm  zaraz po wygłoszeniu swego 
przem ówienia sam zasiadł do b iurka i spi
sawszy w łasnoręcznie co w ypowiedział, 
kazał odnieść do b iura  telegraficznego.

Choroba kanclerza okazuje się groźniej
szą, ja k  się to dotychczas zdaw ało; n ie 
bezpieczeństwo dotąd nie m inęło. W naj
lepszym razie ks. B ism ark cały rok  nie 
będzie m ógł brać najm niejszego udziału 
w spraw ach rządow ych a lato całe p o 
święcić gruntownój kuracji. To tóż obra
dy nad prawem wojskowóm, k tórych od
k ładać niepodobna aż do w yzdrowienia 
jego , rozpocząć się m ają w parlam encie 
zaraz po W ielkiejnocy.

Z prowincji tym czasem  dochodzą bez
ustanne wiadomości o prześladow aniach i 
uwiężaniach duchowieństwa i — socjalnych 
dem okratów . Po dokonanóm  już  uw ięzie
niu dwu biskupów , poznańskiego i tre- 
w irsk iego , nastąpić ma obecnie trzec ie : 
biskupa kolońskiego.

W iele gadania i złości w yw ołał tu  do
brze, ja k  się zd a je , pom yślany m anewr 
biskupa wrocławskiego, jakiego się k o 
ścielny ten dostojnik chwycił, by uchro
nić siebie i podw ładne duchowieństwo 
od prześladow ań i k a r policyjnych. Z  je 
go podobno zezwoleniem zażądała wielka 
część księży, należących do jego dyecezji, 
zwolnienia z urzędu i zwolnienie to uzy
skała  od konsystorza. Tym  sposobem 
księża ci przestają być u r z ę d n i k a m i ,  
a jak o  osoby pryw atne nie mogą być 
ścigani za wypełnienie funkcyj kościel
nych. Rozumie się, iż jeszcze do czasu, 
w którym  nowe praw o prow adzenia listy 
ludności (ślubów cywilnych) nie wejdzie 
w życie, t). aż do Igo  października nie 
będzie im wolno wypełniać chrztów i ślu
bów, bo udzielanie sakram entów  tych po
łączone jest, jak  wiadomo, z prow adze
niem listy świeckiój ; po wejściu atoli w 
życie owego prawa stają się ich czynno
ści zupełnie bezkarne, z jedynym  chyba 
wyjątkiem ty m , iż ślubu kościelnego nie 
będzie im i wtenczas wolno udzielić przed 
ślubem cywilnym.

Manewr ten, powtarzam y, zgrabnie po
myślany, świadczy, jako nowy dowód, 
przeciwko niedomaganiom i bezskuteczno
ści głośnych a niedow arzonych praw m a
jow ych m inistra Falka .

Zkądinąd jednakże p rzykład  i wym ysł 
dyecezji wrocławskiój ma daleko większą, 
cywilizacyjną doniosłość dla E uropy. D u
chowieństwo wrocławskie pokazuje tym 
sposobem pierwsze w E uropie drogę zu
pełnego wyswobodzenia i oddzielenia ko 
ścioła od państw a — drogę rozsądną i 
jedynie prawdziwą, chociaż ją  obiera ty l
ko z konieczności, zniewolone do tego 
pseudo-liberalnem i prawam i.

Lwów. Stan spraw indem nizacyjnych 
z końcem  grudnia 1873 przedstaw ia we
dług Gaz. Lw. następujące daty : Z po
zostałych przy końcu czerwca 1873 r. 
w zaległości 152 spraw  i z wniesionych 
w drugióm półroczu 2985 spraw  nowych, 
załatw iono do końca roku  2981. Z ale
głość zatóm wynosiła przy końcu g ru 
dnia 157 spraw. Przyznaao upraw nionym  
następujące kapitały  : a) w lwowskim o- 
kręgu a< m inistracyjnym  w II . półroczu 
1873, 3308 zła. 30 ct., a w ogóle do 
końca grudnia 1873 roku  47,291,420 zła. 
40 c t . ; b) w krakow skim  okręgu adm i
nistracyjnym  w II . półroczu 1873 roku  
1305 zła. 20 ct., a w ogóle do końca 
grudnia 187j ,̂fe,„_ 27,383,255 zła. 2 y 2 ct.;
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c )  w W . Ks. K r a k o w s k i e m  nie przyzna- j kie P®®tę| . ° ^ g p 0dz^ewane zmiany w du-
I W P« , . c »  1873 ' : * £ " > £ , & . ! . 0 / 1 -  P » :

p ita łów , a  w  ogóle do k o ń c a  g r u , flnoW  w róci nam  zgodę i je d n o ś ć ;  lud 
p rzy zn an o '2 ,9 8 3 ,1 9 0  z s l- J  ' n io . co bezpiecznie
T g m d n i a  1873 asygnow ano up raw n ie  
n v m  jako  za liczk i n a  k a p ita ł i ren tę , tu  
dzież zaleg łe ren ty  i k ap ita ły : a) *j lwow^ 
sk im  o k ręg u  ad m in istracy jnym  58,1 ,

21 1 .  b) w k rak o w sk im  o k ręgu  ad-

—
3  541,4.93 z ła . 56 ct. Z  koncern^ 1873 r 
za leg a ło  w staro stw ach  i kom isjach  185 
spraw  in d em uizacy jnyc  .

Wiedeń. D o delegacyj w spólnych  w y
b ra n i zo s ta li z k ra jów  k o ronnych , re p re 
zen tow anych  w R adzie  państw a n as tęp u

W Z  G a lic ji :c T a ito ry sk i, D unajew sk i, G ro 
cho lsk i, K ab a t, Z yb lik iew icz, S m arzew ski, 
S m olka . Z astęp . C hrzanow sk i i Jaw orsk i- 
Z  C zech  H erbat, K ard asch , K o rb  (ojcmW- 
S ch a rsc h m id t, S c h ie r, S eidem an , S to h r, 
S treeru w itz , H an isch , Salm . Z as t.: M eier, 
B a reu th e r. Z  D alm ac ji L ap e n n a , ^astęp- 

B onda. Z D olnćj A u str ji: D um ba,

m ysinubo r o
CO bezpieczn ie p racu je , je s t ludem  co się 
dźw iga w potęgę. W szyscy  m y, panow ie, 
bez  różn icy  pochodzen ia , u sposob ień , n a 
dziei lub  żalów , energ iczn ie pop rzy jm y  
to dzieło od rodzen ia  n aro d u . Ł a tw o  b ę 
dzie nam  w szystk im  p raco w ać d la  ta k  
w ielkiego celu pod k ie ru n k iem  m ęża bez 
sk a zy , k tó ry  stał. się d rog im  F ra n c ji na 
zaw sze , albow iem  w w ielk ich  n ie szczę
śc iach  b y ł najśw ietn iejszym  p rzy k ład em  
ićj dawnój chw ały  i najw yższą pociechą 
w niedoli. D la  niego zapom nijm y  o n a
szych spo rach , i pam ięta jm y , że nad  s tro n 
n ic tw a /k tó r e  p rz e m ija ją / nad  rzeczyw i
stość, k tó ra  zn ik a  i nad  m eprzy jazm e, 
k tó re  zam iera ją , wyżój sto i n iez ło m n a i 
św ięta o jc zy z n a ; o jczyzna, panow ie, któ- 
rćj s łużyć w inniśm y z tćm  w iększćm  p o 
św ięceniem  i m iłością, im sroższych  d o 
zn a ła  cierp ień  i s traszn ie jsze  p rzesz ła  n ie 
szczęśc ia .“ 1

T o odw oływ anie się do p a trjo ty zm u  
jest dziś najsku teczn ie jszóm  we F ra n c ji. 
N a posiedzen iu  z 21 m arca gdy  je n e ra ł 
C haboud  L a to u r  z łoży ł zgrom adzeniu  na-ca  iSouda. n  -uoinej ^----- - (jhaD oua n a to u i

B r e s t l , S c h o f f e l ,  zastępca  B urguet. Z  G órnej rodow etnu  r a p o lt  o uzupe łn ien iu  io r ty t r
A u s tr ji: G ross, S chaup , zastępcą  P lan ck h . i .. p aryża) pulk o w m k  G haper postaw ił 
7. S a lc b u rg a : W eg h e im , zas tęp cą  K eil. \ w nioseb a b y  obrady  izby n a d  tym  przed- 

S ty rii: R ech b au er, K a rn e n , za s tęp cą  i m iotem  b y ły  taj n e . W ów czas m im stei 
, .  * ’ n  t r _4.; :. P G fa r  T i i i R f p . n c a * o n r o o o  nnc».hwaliw

m inister 
w-zi oi-yrii; n ^ u u a u o i ,  ------- - -  Ł , m iotem  o y iy  wjuu.  -------

K elle rsp erg . Z  K a ry n tji: R itte r, zastępcy  i g aw zagrffin icznych , gorąco  pochw ahw  
N ischelw itzer. Z  K ra iny : Schaffer za stęp cą  ■ . p o b u dki p a trjo ty czn e , ośw iadczy^
R azlag . Z  B ukow iny: P ino , zast. Kocha-,, i, d a a k z a  ob rad am i publicznem i, gdyż 
now sk i. Z  M oraw ji: K iibeck  M aks. W e - ,  te ra in :0 j sza p o l i t y k a  F ra n c ji je s t szczerze 
b e r  A ugust, Beer, G isk ra , z a s tę p c a m i, , q j n}0 p0W;nDa budzie obaw 
V a n  d er S tra ss , Z a illn er Z e  S z la k a :  , V *
D em el, W . . . -  Z  T jro to  = Prato

za

Q tem bev  “T a V J W ild au e r. Z  Y era rlb e r  
g u :  O eltz , zast. T u rn h e r . Z  I s t r j i :  F ra n  
ceschi, zast. Y idu lic . Z  G o ry c ji : Gorom - 
ni, zast. W in k le r. Z  o k ręg u  m. T ry e s tu . 
T eu sch l, zast. P o re n ta .

F r a n o j  a .

K ażdy szanuje nasze u sposob ien ia  po- 
kofow e, pow iedzia ł książę D ecazes, i zd a
je mi się, że stw ierdzim y tę  po litykę, gdy
■* , . * i • r ___ 1— \ i* f i* r. n  ri.l ft Z2TO-

urzędow ych , lecz b a rd zo  n iezadow olonym  
z p rzeb ieg u  p o lity k i p a rlam en ta rn ć j. M ię
dzy  in n em i rz e k ł k s ią ż ę : „P ow iedzia łem  
w ra jc h s ta g u  k o n s ty tu cy jn y m  w r . 1867: 

W y sadz im y  ty lk o  N iem cy n a  siodło , a 
one sam e już jech ać  p o tra fią .11 O baw iam  
się, że słow a te  znów  będzie  trz e b a  w y
k reślić . R a jch stag  chce zda je  się dow ieść, 
źe N iem cy  jechać  nie um ieją. R a jch stag  
zapozna je  sy tuację . N iek tó re  znakom itsze  
osobistości zd a ją  się b y ć  zw iązane da- 
w n ifjszem i sw em i odezw aniam i i sądzą, 
źe d la  tego te ra z  czegoś uczyn ić  nie p o 
w inni, czego kon ieczn ie  w ym aga chw ila. 
J a  postępow ałem  zaw sze inaezćj. Z aw sze 

‘s ta ra łem  nauczyć się czegoś now ego, a 
jeżeli p rzy szed łem  w ten  sposób w p o ło 
żenie, że w ypada ło  ja k ie ś  słow a w łasne 
odw ołać, to 'u c z y n iłe m  to zaw sze i dum ny 
jestem , źe by łem  do tego zdolny, bo wy 
żćj staw iam  zaw sze o jczyznę nad  w łasną 
osobę. In n eg o  postępow an ia  zupe łn ie  m e 
po jm uję. N aw et nie nam yślałem  się n igdy 
n ad  tć m , czy m am  osobiste m oje p rze 
k o n an ia  pośw ięcić dla d o b ra  całego  p a ń 
stw a. T u  w ra jc h s ta g u  je d n a k  sądzą ci 
panow ie, k tó rzy  w yraźnie w ybran i zostali 
dla dan ia  po p arc ia  m nie i po lityce  me- 
m ieckićj p ań s tw a , d la  w sp ie ran ia  m nie 
w w alce p rzeciw ko  w spólnym  naszym  n ie 
p rzy jacio łom , że m ogą się te raz  uchy lac  
od  tego zadan ia, jeżeliby ty lk o  p rzysz ło  
im  stan ąć  w sp rzeczności z jakiem s s ło 
wem , k tó re  na innem  m iejscu, w innym  
czasie i w śród innych  okoliczności w y p o 
w iedzieli. J a  nie zniosę tak iego  po łożen ia  
rzeczy . J a  opinji, ja k ą  m a o m nie E u ro  
pa, pośw ięcić nie m ogę. S koro  ty lk o  będę 
m ógł w ziąć p ióro  do ręki,_ p rosić  będę  
o uw oln ien ie z u rzędu . Z najdzie  się m oże 
k to ś  inny , k tó ry  sobie w ra jch stag u  w ię
k szość  zjednać potrafi. J a  m am  ju ż  do 
_________ olA tru d n o śc i 1 gdzie

so jow e , ~ „ dv k szość  z ednać p o tran . J a  m am  ju«  -
je mi się, że stwwrtdzim y tę  p<ohtylkę, g  y tężen ia  wie]e tru d n o śc i i gdzie
w biały dzień, spoko jn ie  i  ro z tropn ie  zg r jp  y f  w ra dzie zw iązkow ój;
m adzenie ro z trzą sać  będzie n iek tó ry ch  lib e ra ln y ch  i po I
a t j .  ob rony  w r . j e h . t . g o ,  P -

w iadają m i: „O to  są m ężow ie, n a  k tó ry ch  
się pan  op ierasz !u —  T ak iem u  zas poło-
. r  •   a rrlrn rłtz i naiW Y Z SZ V U

Stie  ouruuy y - . y .
iu .“ I  izba p rzy zn a ła  słusznosc m inistrow i 

N ie p rze szk a d za  to je d n a k  dziennikom  
m in iste rja luym  przy  tćj sposobności p o d 
niecać- za p a ł w ojenny  narodu , w zyw ać go, 
żeby  zd o b y ł się n a  praw dziw ie m ęzkie 
postanow ienia, i ab y  ca ły  n a ró d  zap raw iał

M ac-M ahon n ie m yśli zda je  się w y p u 
szczać z r ą k  w ładzy , k tó rą  m u  w iększosc
m o n a rc h ic L a  zg rom adzen ia  w ojskow ym  "i" p rzygoto-
p o w ierzy ła  n a  la t “ «d “ ;  ^ v ł ł  . iad £zL  w yw ał się do p rzysz łć j kam pau ji.k s ią ż ę 'B rog lie  zm uszony  b y ł ośw iadczyć 
cz ło n k o m  tć j w iększości, że rz ą d  n ieb a
w em  p rzed staw i w  zg rom adzen iu  narodo  
w ćm  p ro je k ta  p raw  k o n sty tu cy jn y ch , o 
k re ś la ją c y c h  w ładzę siedm ioletn ią p rez y 
den ta , a m onarch iśc i rów nie dob rze  ja  
k siążę  B roglie w iedzą, że uchw alenie tych  
p raw  będzie  w yrokiem  śm ierci n a  te ra 
źn ie jszą  izbę i na te raźn ie jszy  rzą d  m o

w yw ał się do p rzysz łć j kam panji,
D zienn ik i p ru sk ie  stw ie rdzają  tćż , że 

obecnie F ra n c ja  bardzićj niż k ie d y k o l
w iek  m a n a  m yśli i w sercu  sp raw y woj 
skow e, i u zb ro jen ia  do p rzysz łych  za p a 
sów. Gazeta kolońska  w osta tn ich  czasach 
o g łosiła  szereg  s udjów  nad e r szczegó ło 
w ych w tym  przedm iocie, i dosz ła  w k o ń 
cu do w niosków  zgodnych  z op injam i

m oże ju tro  upaść , a on pozostan ie  u  ste ru  
w ład zy , że w reszcie u trzy m a sw oje s ie 
dm io lec ie naw et przeciw  sam em u zg ro 
m adzen iu , k tó re  ją  m u nada ło , to  znaczy , 
ze w raz ie  uchw ały  izby m eprzy jaznćj d la  
siedm iolecia, b ez  cerem onji je  rozpędzi 
i odw oła  się do narodu .

W  ty m  sam ym  d u ch u , acz z w iększą 
og lędnością, w yraził się o znaczen iu  sied 
m io lec ia  m in ister hand lu , p. F o u rto u  w 
d ług ić j m ow ie, k tó rą  pow iedzia ł dn ia  ^  
m arca  w cy rk u  P ó l E lize jsk ich  n a  uro  
czystośc i ro zd a n ia  n ag ró d  „S tow arzyszę 
n ia  p o litechn icznego". M in ister ta k  mówił 
o kw estji rz ą d o w ć j:

P o rz ąd e k , p okó j i d ług ie  dni bezp ie  
czeństw a, są  dziś zapew nione d la  naszych  
w ielk ich  p rzedsięb io rstw . P rz e d  k ilk u  m ie 
siącam i pow italiście ustanow ien ie  siedm io 
lecia , k tó re  w am  te  d o b rodzie js tw a p rz y 
n iosło , a n iedaw no jeszcze m arsza łek  
p rzem aw ia jąc  do p rzedstaw cow  h an d lu  i 
p rzem ysłu , trw a ło ść  sw o jćj w ładzy  stw ier
d ził słow y, na k tó re  odpow m dzm ły ra d  - 
sne o k rzy k i zau fan ia  pub liczneg  . ^
m a rsz a łk a  w yszły  z najw yższej wo i z g ro 
m adzen ia  narodow ego, o trzy m ał n ie w z ru 
szone p raw a, pow inności i w ład z ę , K 
ry c h  n ik t w p rzysz ło śc i zap rzeczy ć  nie 
m oże, k tó ry ch  osłab ić  n ikom u w sw iecie 
n ie  pozw oli i k tó ra  przeciw nie za  dni 
k ilk a  um ocn ione b ęd ą  w o rgan izac ji u czc i
w ie ob iecanćj. R ząd  m a rsz a łk a , jacy k o l- 
w iek b ęd ą  jego  m inistrow ie, m e om ieszka, 
bądźc ie  tego pew ni, p rzez  siedm  la t swo- 
ić i w ładzy  energ iczn ie i m ądrze  czuw ac 
n a d  reg u la rn y m  rozw ojem  sp raw  nad 
w zrostem  p rzem y słu  i w  ogóle n ad  p o tę

źn ie jszą  izbę i na te raźn ie jszy  rz ą  m o cm_ M oltke. D z i e n n i k  p ru sk i odda-

ra lnego  P«rz ^ k u ’p ^ P[ ^ ^ g l ę d e m  zrI  I je  w ielk ie pochw ały  patrjo tyzm ow i F ra n -  
k s z o s c i  tć j izby . P o d  tym  g ę d y ie n n ik iIcuzów  i go tow ości do ofiar n a  cele o-
sz tą  n ie  ro b ią  żadnćj ta jem n y  b ronne N igdy  jeszcze m onarch ja  we
b ę d ą c e  o rganam i m a rsz a łk a -p re z y d e n ta .; b ronne . ^  dziennik; czyt0  kró-
L a  Presse w yraźn ie pow iada, że M ac Ma^ F ^ , J  nie ośm ieliła się zalecać
h o n  n ie  w idzi żadnćj 8ol*darQOŚC1 \  \  narodow i w ielk ich  ciężarów , jak ie  te raz

i te raźn ie jszym  rządem ,^że ^ ^ J ^  gam lud  w łasnem i rękam i n a  siebie w k ła 
d a  I  nie trze b a  z a rz u c a ć , że h ra n c ja  
je s t b ogatszą  niż k iedyko lw iek , b o ć  za 
drugiego  cesarstw a b y ła  z pew nością ró 
w nie bogatą , a osta tn ia  w ojna kosz tow ała  
Tą dziesięć m iljardów . A  je d n ak  F ra n c ja  
w k ład a  dziś n a  siebie ciężary  w ojenne 
d w ak ro ć  w iększe niż N iem cy, a m a jeszcze 
w ydać po tw orną sum ę 1,300 m iljonow  na
uzupełn ien ie  uzb ro jeń  i fo rty fikacji. Nie 
było  jeszcze p rzy k ła d u  ta k  olbrzym iej 
reo rgan izac ji, k tó rab y  z ta k ą  szybkością  
d o k o n an ą  zos ta ła , ja k  reo rg an izac ja  w oj
ska  francuzk iego  od  zaw arc ia  prelim ina- 
rjów  poko ju  w W ersalu . A  zdum iew ające 
to  dzieło m oź.iw em  by ło  jedynie d la  tego, 
że we w szystk ich  rzeczach  najw ażniejszych 
rzą d  i  rep rez en ta c ja  poszły  rę k a  w  ręirę, 
. T ___ * 0ł,Annip.t.wa. zaw zięcie li

się pan  opiei-ao** Ł
żeniu  rzeczy , k tó re  szkodzi najw yższym  
in teresom  państw a, trz e b a  raz  k on iec  p o 
łożyć, a  ku  tem u  są ty lk o  dw a śro d k i : 
albo  usunięcie się m oje, a lbo  rozw iązanie

r ^ N a  zapy tan ie  obydw óch depu tow anych  
upow ażn ił ich k an c le rz  do udzie len ia  słów  
jego i innym . My -  pisze w spom niany 
k o resp o n d en t —  podajem y je  tu  ta k , jafc 
dziś w ra jch stag u  opow iadano , w praw dzie 
m oże nie dosłow nie, w każdym  raz ie  w ier
nie ze w zględu na m yśl. Z w racam y  je 
d n ak  uw agę czy te ln ików  naszych  n a  to , 
że ostrość n iek tó ry ch  w yrażeń  k an c le rza  
p ochodz ić  m oże ty lk o  z jego  s tan u  cho
rob liw ego . S ądzim y, że k an c le rz  przy jdzie 
do p rze k o n an ia , źe je s t  n iezbędnym , a 
ra jc h s ta g  n ie  ta k  zły , ja k  m u Się zdaje . 
I  to  osta tn ie  b y ło b y  naw et pew ne, gdy oy 
kw estji w ojskow ej nie p o ru czy ł kom isji 
i p rzez to  o b rad  nad  m ą m e odw lókł. 
N a  zakończen ie  w spom inam y, że k anc le rz  
państw a m ów ił także  bardzo  szczegółow o 
o p ro jek c ie  ustaw y p rasow ej i w ojskow ej, 
m am y je d n a k  pow ody do n iepow tarzam a 
tego, co m ów ił kan c le rz .

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 31 marca.

t  Dnia 3 0  m arca  b. r., amari dr. teoiogp
ks. Piotr Pękalski, ostatni kanonik miechowski 
stróżów grobu Pańskiego, b. prof, nadzw. uni
wersytetu jagiellońskiego, b. proboszcz kościoła
aw. Mikołaja, rządca kościoła św. Barbary, 

rząd i  rep rezentacja  p o sz ły  ręka w  ręKę, i uzłonafc akademji umiejętności, człone u ej
i że  w szy stk ie  stronnictw a, za w zięc ie  U- g . inatytutów dobroczynnych, przezywszy
c ie r a ją c e s ię  z sobą na polu  p o lityczn óm , ^  8 3 _ W yprow adzenie z w ł o k  nastąp1 we 8ro-
 o t o  w  T inśw ieceniu i  g o to w o śc i , , . .  t-wietnia b. r. o godziniew yścigały  ‘się  w  pośw ięceniu  i gotow ości 
na rzecz obrony  narodow ej.

Niemcy.

W y p ro w a d z e n ie -----
dę dnia 1 kwietnia b. r. o godzinie 10 rano 
z domu przy ulicy Szerokiej.

W wielki piątek t. j. dnia 3 kwietnia r. b. 
O godz. 6 wieczorem, wykona tow. muzyczne 
,Muza“ w kościele kks. Dominikanów Stabat

• „oto -Mafcr A. Lyoffa.
D o Spennersche Zeitung  piszą o w izycie m iasto bedzie się  tego roku budo-

u  B ism ark a  dw óch depu tow anych  o j o ( . o  kwestja jateresująca dziś nie tylko
ra jc h s ta g u 1. dw a; : przedsiębiorców ale ogół mieszkańców Krako-

„W czo ra j (w zesz ły  p ią tek ) m ieli d y/-e^ g tego co nam wiadomo, o budo-
deputowrani do ra jc h s ta g u  pp;  D . i u -  • * - -  -  '■-*

-i • • __ 1________ 1 A  rJ 1 0 1 1 7 .1au d jen c ję  u k an c le rza . O dw iedzili om 
księżnę, ażeby  się dow iedzieć o zdrow iu 
k an c le rza  i w spółczucie sw e w yrazie. 
PÓiść do k sięcia  nie by ło  p ierw otn ie ich 
zam iarem , lecz on dow iedziaw szy się o 
ich w izycie zap rosił ich  do siebie. Nie

waniu tego roku ani mowy jeszcze nie ma. 
Co najwięcśj, rada miejska przystąpi do budo
wania jakiegoś domku dla strażników przy ro
gatce warszawskiój, aby módz powiedzieć, że 
się c o ś  budowało.

Do budowy gmachów szkolnych jednak je 
azcze bardzo daleko. Odwłoka zaś ta jest wiel
ką szkodą dla kasy miejskiej; gdyż właśnie

tego roku moźnaby ta n io  budować. Zachodzi 
tylko pytanie, kto temu winien, ze tak opie
szale rzeczy postępują?

Trudno na to pytanie otrzymać zaspakaja
jącą odpowiedź. Prezydent zapewne wskazałby 
na budownictwo miejskie, budownictwo na ko
misje uporządkowania miasta, komisja na se- 
kcje rady miejskićj i t. d. i t. d. W szystko to 
jednak razem świadczy, źe zarząd miasta Da- 
szego prowadzonym jest z opieszałością i nie- 
dbałością, która się usprawiedliwić nie da.

Jaka to  szkoda, Że sekwestratorowie i ró
żnego rodzaju egzekucje służą tylko do ścią
gania naleźytości od obywateli państwa; zaś 
na władze rządowe nie masz egzekueyj ani 
sekwestracyj. A przydałyby się nieraz. Ja
skrawym przykładem w tym względzie są nale- 
żytości różnych majstrów i przedsiębiorców za 
budowę gmachu bibljoteki jagiellonskiej. Od 
3-ch lat ci przemysłowcy nie mogą się dopro
sić od rządu zrównania ich rachunków. Obec
nie sprawa zalega w Wiedniu. Skrzywdzeni 
przemysłowcy radzą nad tern, czyby nie mo
żna posłać do Wiednia p. Uzarskiego i dodać 
mu do pomocy egzekucję wojskową. Mozeby 
tym sposobem wydusił na namiestnictwie te 
trzechletnie zaległości.

Z p rzy jem n o śc ią  donieść m ożem y na- # 
szym  czyteln ikom , że po św iętach  pow ra
ca już zupe łn ie  na scen ę , zn ak o m ita  n a 
sza a r ty s tk a  pan i A. H offm ann , za  k tó rą  
publiczność ta k  tęskn i i m niej z tego p o 
w odu uczęszcza do te a tru . Z  parną H °■ - 
m an n  ukaże  się w iele d ob rych  sz tuk , k tó 
re  bez nićj g ran e  b y ć  m e m ogły , m iędzy 
innem i podziw iać będziem y a r ty s tk ę  w 
M arynie M nischów nie, k tó rą  p. S zu jsk i 
um yślnie dla niej nap isał, dalej w „ egum 
S u m ru “ , „A rry i“ , i t . d  p e s z y m y  się w ięc 
nadzie ja  p rędk iego  og lądania p. H offm an, 
bez k tó rć j scena nasza —  ja k  się to p o 
k az a ło  —  is tn iećby  me m ogła , zb y t b o 
wiem przyzw yczailiśm y  się do jej wy- 
tw ornćj i praw dziw ie a rty stycznćj g ry , 
byśm y tak  p rędko  odzw yczaić się m ogli.

W ypadek. — Wczoraj o godz. 5 po połu
dniu, kominiarz Adolf Winiarski i 13-letni 
uczeń kominiarski Franc. Pastuszek, chcieli 
w browarze Glotza dostać się po drabinie na 
szczyt wysokiego komina, lecz spadli z ogro- 
mnćj wysokości. Winiarski na miejscu został 
trupem, a Pastusze jest ciężko pokaleczony.

Dnia 29  styczn ia  b. r. miało miejsce na 
jjolei Karola Ludwika zetknięcie się dwu po
ciągów, a mianowicie: pociągu towarowego nr.
46 jadącego z Podwołoczysk, z pociągiem nr. 5 
jadącym ze Lwowa; zetknięcie to nastąpiło na 
przestrzeni między stacjami Kniaze i Krasne, 
a powodem onegoż było to, ze Fr. Hudetz, 
maszynista przy pociągu nr. 46 przejechał w 
największym pędzie przez stację Kniaze, gdzie 
się krzyżują pociągi, pomimo dawanych sygna
łów aby Btanął, i wbrew przepisom kolejowym, 
i tym sposobem uderzył na jadący pociąg nr. 5.
W skutek tego karambolu jeden człowiek po
stradał życie, a wiele osób poniosło ciężkie i 
lekkie uszkodzenia na ciele. Franc. Hudetza 
pociągnął sąd obw. w Złoczowie do odpowie
dzialności i skazał go za wykroczenie przeciw
ko bezpieczeństwu życia (§§ 335 — 337 u. k.) 
na 6 -miesięczne więzienie, a apelacja lwowska 
podwyższyła tę karę na półtoraroczne więzienie.

(?j T arnów  dnia 28 marca 1874. —  Osta
tnie posiedzenie rady miasta naszego odbyło 
się dnia 26 b. m. i było w całćj swój zewnę- 
trznćj formie nadzwyczaj parlamentarne. Pan 
burmistrz dbał już nawet o to, ażeby publicz
ność, dla którćj dotąd miejsca nie było w sali, 
miała urządzone siedzenia. Widać, że się rada 
miejska poczyna z jćj opinją liczyć.

Pp. radni Salski i Trzaskowski, których na 
przeszłćm posiedzeniu nie było, zabierali głos 
prawie we wszystkich kwestjach, interpelując 
p. burmistrza o ścisłe wykonywanie uchwał po
wziętych przez radę. I tak interpelował pan 
Trzaskowski p. burmistrza, dlaczego komisje 
zajmuja sie sprawianiem różnych potrzeb, kie
dy w tym względzie zapadła już uchwała, ze 
wszelkie komisje biorąee zaliczki na sprawienie 
różnych potrzeb ustają, a sprawienie to ma sif 
odbywać droga konkureneji przez publiczne li
cytacje. P. burmistrz usprawiedliwiał się, ze 
komisje już nie biorę zaliczek, lecz tylko do- 
gladaja dostaw i odbioru przedmiotów. _

I ksiądz kanonik Martusiewicz, który we 
wszystkich sprawach miasta tak dokładne ma 
wiadomości, że obraca się w tychże, jak to 
mówią, jak u siebie w domu, zabierał rowmez 
głos kilkakrotnie. I  tak postawił on wniosek 
naglący w sprawie kasjera kopytkowego, któ
remu zalega pensja za 18 miesięcy. P . bur
mistrz odpowiedział, że ten wniosek jest zby
tecznym, albowiem sprawa odnośna jest na po
rządku dziennym. Tymczasem nie było jej na 
porządku dziennym, albo też została opuszczo- 
na przy obradach z umysłu.
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T ym  sposobem  posiedzen ie  to  p rzep ro w a
dzone w sposób  ta k  pow ażny , in m erito  m e 
odniosło  tak ich  sku tków , jak ic h  my po tem ze 
w ym agali, a lbow iem  oprócz po ruszonej spraw y 

-kasjera, k tó ra  mimo to  n ie p rzy sz ła  pod o b ra 
ły n ie  załatw iono  rów nież  spraw y adm im stra
”  5 . .  . i       I r - łń  r V

uspraw ied liw ić, ale  że ks. p leb an a  tu te jszeg o  
w idzim y z s trze lb a  chodzącego  po cm en tarzu , 
gdzie  zw łoki zm arłech  spoczyw ają, to nas m o
cno zadziw iać  m usi i ciekaw i jesteśm y , za  j a 
ka  zw ierzyna n asz  dobrodzićj p o lu je , bo p rz e 
cież w naszej części św iata  n ie istn ie ją  b jeny

|y ',  n ie  załatw iono  rów nież spraw y a d “ ' " ' 3 ™ ^ d r e  c ia ła  lu d zk ie  z grobów  w ygrzebują  i po- 
iy jn ć j dochodu kopytkow ego  w sposob , k tó ry  |  ̂ ^
by  ogół m ógł zadow olnić, postanow iono  o I z e rą j-^  K a r p iń s k i ,  profos sztabow y a resz tu
wiem  tę  ga łąź  dochodu  m iejskiego wbrew  "izonow ego we L w ow ie, o trzy m ał w uzna-
czeniom  ogółu we w łasnym  zarząd z ie , a s  . cbwaIebQŚj a łu ib y  erebrpy

stanow ieniem  lepsze j k o n tro li pozos' cvjn e -1 krzyż  zasług i z koroną.
w strzym ać aż do n ad e jśc ia  a k tu  i W1 ró t F r a n c i s z e k  F r i tZ ,  żandarm  z galicyjskiój
go w ypracow anego p rzez  p . S tronera■“ kom endy, o trzy m ał sreb rn y  krzyż zasług i za
do gm iny, albow iem  m ają  się w^ y ocalen ie  człow ieka z po żaru  z n arażen iem  wła-

> * * * » •  " ’ i ?.»” ? t I L , i , c .
“ b a rd zo  odpow iednej, choc, ja  Jedyny S p r z e n ie w ie r z e n ie .  —  W  niedzielę po po-

,kt polec. V ^g T g S ^ jlfg U S .  *  * HW ”  L""ie *Tnajzyskow nie jszy  sposo p j ry n  d je ta rju sz  w k au ce la rji zarząd u  lnsty -
' tu tu  s tau rop ig jańsk iego  i o sk arży ł sieb ie  o sprze-

^ ^  t.  _ .  i  n  a  Ł. t f t .n t .  11.

skit-go o nak az ie  zap ła ty  2 2 4  z ła. n a  rzecz 
M. L an d au a.

L i c y t a c j e .  W  sądzie  pow. w B rzeźanach , 
dn ia  6 m aja, n ieruchom ości B erła  Pfluga w Na- 
rajow ie. —  W  sądzie  pow. w Jaw orow ie , dn ia  
2 0  k w ie tn ia , rea ln o ść  1. 1 3 4  i 111 w T ucza- 
p ach .—  W  sądzie  pow. w O święcim ie, dn ia  13 
kw ie tn ia , realność  1. 101  w B a licach .—  W  są 
dzie pow. w N iepołom icach , d n ia  7 kw ie tn ia , 
gospodarstw o 1. 27  w Z ab ierzo w ie .—  W  sądzie  
pow. w R zeszow ie, d n ia  3 0  kw ietn ia , realność  
1, 96  w Sędziszow ie. — W  sądzie  pow. w Ja w o 
rowie, d n ia  20 kw ie tn ia , realność  1. 28  w P o -

K się g a  c z e r w o n a ,  k tó r ą  m in is te r s tw o  
sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  ty m  r a z e m  p r z e d 
ło ż y  d e le g a c jo m  w s p ó ln y m , za w iera ć, b ę 
d z ie  ty lk o  d e p e s z e  h a n d lo w o -p o lity c z n e  
o  tr a k ta ta c h  c ło w y c h  i t p. ^

W c zo r a j iz b a  n iż sz a  r a d y  p a ń stw a  o b 
r a d o w a ła  n a d  b u d ż e te m  m in is te r s tw a  h a n 
d lu  - n a d  w n io s k ie m  p o s ła  C i e n c i a ł y  
c o  d o  j ę z y k a  p o ls k ie g o  w  se m in a r ja c h  
s z lą s k ic h , iz b a  p r z e s z ła  do p o r z ą d k u
d z ie n n e g o .

M ło d o c z e s k ie  ( l ib e r a łu e )  s tr o n n ic tw o  u- 
r z a d z iło  w  P r a d z e  z g r o m a d z e n ie  lu d o w e ,

‘ . . . • . • ____  I r i f l i r l i n A Krowie, dn ia  20  kw ie tn ia , realność  1. 28  w r o -  r z ą o z i iu  v> -  k ip ru n e l£
d iunach . —  W  sad z ie  pow. w P o d b n ż u , d r ,ia 2 0  n a  k tó r ó m  p o tę p io n o  k ł e r y k a ln y  k l e r u  
, i dfi w f W c h a w ie .— w  sa- s t r o n n ic tw a  p r a w a .

R ów nież n ie  n a tracono_ 0 ^ o d a ż  1 n'iew ierzenie 1 0 0  z ła ! n a  szkodę tego  in s ty tu tu
śzk o n tra  tu te jsze j kasy  oa^częd  ’d  Zij Po sp :a w dzeniu  tych  zeznań  uwięziono go 
takow a je s t  d la  —  ^  d n ia c h  odb y ,a  się w W ied n iu  w
w ażn a  i pow m naby  by  J 1 łacu  Ę gterhazych  w M ariahalf, uczta  głucho
zała tw ioną . . , fa-1 n iem ych w sto  k ilk ad z iesią t osób. T o as ty

N ą n ic  się  n ie  p rz y d a  | L noHOno na migi.
k tu , że  in s ty tu c ję  tę  za ło ży ła  g_ w  C ie p l ic a c h  C z e s k ic h , w ogrodzie  zam-
s ta tu tu  p r z e z  m inisterstw o za  w .e eQ j u i | kowym  k sią żą t C larych, dokopano  się w głę-
sk ry p tem  z 28  m aja  iS 6 1  1. 6 4 6 /4 9  J . bokości 9 8tóp p o d w arstw ą porfiru  now ych
sam  §  2. tego  s ta tu tu  po tw ierd za  Jse  J _ I ^  goraeycbi uadzwyCzaj obfitych, bo w y
rz y ła  sw oją /ek o jm ią  n a  og y  a ta tu tJ rzucajacych  7 ,0 0 0  stó p  kub iczn y ch  na  dobę 
sw ych m ieszkańców  § 2 .  ust. §  I c k a r i| z n a l B Z l o n V .  —  W  P o zn an iu , p rzy
że nad to  d a ła  jćj s z c z e g < ^ £ y  ^  L b u r z ^  ^ c l  n lu ^ s ta re g o ,  znaleziono  pod  
łem  1 5 ,0 2 0  z ła . w papieraclh pulblicznyc w murz(J znaezna  łloW w ,ększych i

snością  j l j  b ę d ą c y c h , ae  m iae „ 0i aCao-1 m niejszych m onet s reb rn y ch . D a tu ją  one po
pierw aae w ydatki z ad m in istrac ją  ] J P .  1 eześei a  p o d  k o ń c a  w ieku X V II i a

s r  p i  “  p°-
p o zo sta ły ch , k tó re  m iały  słu zy c  n a  po trze  y Z (liezg rab n O Ś Ć  l e k a r z a .  —  Senat
m iejscow e gm iny, i  praw o w łasności do,czys e- U t ó r a n a  m e z g ^ .  ^
go zysku  w raz ie  m ożliw ego jej rozwiiązau , ^ a z a | pewneg0 lek a rza  z pow iatu
że daw ny s ta tu t  zm ieniono m e ega n i ,  ej kskieg0 n a  rok  w ięzienia, za  n iezg rab n ą  aku-
stanow iono w m iejscu daw nej ra y na  _,a | gzeria  p rzy k tó rej dziecko uśm iercił. W yrok  
sk ładającć j się  z b e z p ła tn y c h  cz. on ow n  I ^  g |ę n a  św iadectw ie kolegjum  m edycy-

* t S f S M L ’ W .  < h ' S w ' S S ” -  DO K rólew ea p r . y . o l ą
. „ ■ u . j i  p o d  a a rsą d  B» i ,  ^  • —  I —
m istrza  i rad n y ch  m iasta  od k łop  , J ^  1 B aJtybu  N iek tó re  8ztuki w ażą po 33  fun ty ,
funduszów  m a b y c  za ło zo n y  do p /  p 0łów  odbyw a sie w sposób n astęp u jący : od
p racy  d la b ied n y ch  m iastia ; Pon‘®” ®Z 7 00  2 — 3 m il od b rzeg u  zarzu ca  się w m orze linki 
szczędnośc i p o siad a jąc  k a p rta  obro t^w y,7 0 0  ^  k ;lkase t% tó p , do k tó ry ch  znów po-
ty sięcy  z ła . i P » ^  » teg  ^  z{° ! p rzyw ięzy w ane sznurk i poboczne z haczykam i
fnoże m iec ro czn ie  7 0 ,0 0 0  zła-» Y I .  , j l :  xt« woł-wlra sift na  haczv-

spraw ie

kw ietn ia , realność  1 .4 8  w C zerchaw ie. — W  s ą 
dz ie  pow. w Sam borze , dn ia  16 kw ietn ia , re  
alność 1. 35 w N adybach  — W  sądzie  pow . w 
Strzyżow ie, dn ia  7 m aja, realność  1. 1 2 9 /1 3 0  
tam że .—  W sądzie  pow . sekc ja  I I  we Lw ow ie, 
dn ia  21 kw ietn ia , rea ln o ść  1. 8-61  w Zaszkow ie.

K o n k u r s .  P o sad a  ek sp ed jen ta  pocztow ego 
na  dw orcu w T rze b in i,

Saopbdarstwo, przemysł i handel 

T a rg  zbożow y n a  B aran ie  i Kieparzu
dnia  3 0  i 31  m arca : >

T arg  zbożow y ta k  na  B arau ie  jak o  tez  i na  
M ichałow icach w dn iu  w czorajszym , z pow odu 
m ałego dow ozu b y ł tak  s łab y , że n aw et cen
nie notow aliśm y. _ .

D o M ichałowic, d okąd  gościniec p rrow adzi, 
dostarczono  jeszcze w m ały ch  p a rtjach  cokol
wiek, B aran  zaś b y ł  zu p ełn ie  p u sty .

T a rg  dzisiejszy  n a  K iep arzu  ro z p o cz ą ł się 
z m d ł a  tendencją , k tó ra  do sam ege u k o ńczen ia  
ta rg u  trw a ła , a  to  tem  w ięcćj, że  ju ż  o go d z i
nie 12  z’pow odu św iąt s ta ro zak o n n y ch , ru ch  i 
zakup  zu pełn ie  u s ta ły . P ięk n a  p szen ica  k tó rćj 
b rak  coraz w iększy uczuw ać się dają,^ znajdo- 
wała ch ę tn y  pokup , a  n aw et p o d n io sła  się 
w cenie, za to ży to  by ło  zan ied b an e  i spad ło  
w cenie. Jeczm ień  piękny  p łacono  drożej, tak  
jak  i ow iesŁ rych lik  do siew u, doch o d ził do 
6 z ła . In n e  p ro d u k ta  a m ianow icie:

P łacono  za  pszen icę  czerw oną za 1 7 0  fn t. 
od 1 3 .7 5  — 1 4 .5 0 , b ia łą  od 1 3 .9 0 — 15, żó łtą  
10 1 0  1 4 ; żyto  po lsk ie  za  1 6 0  fn t. 9 9 .5 0 ,

. m n r  C\ H A .  i n n r r r

W e  m ieć roczn ie  7 0 ,0 0 0  z ła ., .  k to ry cn  ^  ^  ^  s!ę na  haczy

spokoiw szy  p ro c en ta  od cu ^pł . . ’ kaeb p o ‘ p ó ł śledzia . P rz y  podciągan iu  linki
g dyby  n aw et tak o w y  » oh PJ 0*7 ° h P“ ^  L y d o b y w a  się w raz z m nóstw em  żyw ych łososi
n or w vsokosci DO b u/nk a  z a i e m i wJ'^ J  , 1

j ,  i v i J r  , t ii
W  gorszym  g a tu n k u  8 . 3 5 - 9 - 9 0 ;  jęczm ień  dla 
brow arów  i k rupników  1 4 0  fn t. od  8 .5 0  ,
n a  paszę  7 .5 0  —  8 .1 0 ;  owies za  1 0 0  fn t. od 
4 . 9 0 — 5;  kon iczynę  czerw oną za  1 8 0  fn t. od 
3 6 __ 4 2 , b ia łą  42  — 4 6  zła.

g dyby  n aw et tak o w y  z samy ch ^  m  dobyw a się w raz z m nóstw em  żyw ych łosos,
dzy się sk ła d a ł w w ysokości P ° 6 / o - a  zatd  kJ k a d ^ e8,a t  sam ych  ty lk o  g łów ek; roby  bo- 
g my 4 2 ,0 0 0  z ła  p o zo staw ałb y  l*j «  I ieln r6w nież  baczą  n a  w ygodę p rzy  swoich

ko jen ie  kosz tow  a d m r n ^ t r a c j i k a p . a z e ^ y l ^ ^   ̂ chw ytać  łososie  w pełnym
i p o trzeb y  gm inne sum a 2 8  0 0 0  z ła . > o ę» . , I ^  ^ wę(Jki. Poł(5w łoao3,i p o trzeb y  gm inne sum a z o wo  pożerać  je  
z  k tó ry ch  n a  to  o s ta tn ie  do 1 0 ,0 0 0  z ła . po  ^  ^  ^
z o staćb y  pow inno. _ .

Z tć j zatem  s u m y  m ogłoby  się  cos b iednym  
okro ić, n iech  ty lk o  p p . rad n i w ezm ą się  do tej 
p racy  szczerze  i n ie czek ają , aż ich ob y w atel
stwo in n ą  d rogą  do d z ia łan ia  przym usi.

P . W iceb u rm istrz  P ility ń sk i, k tó rego  re z y 
g nacji d o tąd  n ie  p rzy ję to , w niósł do rady  po 
d an ie  o zaasygnow anie  m u ' należnego  w ynagro 
dzen ia  za  sp raw ow ane czynności b u rm is trza  
m iasta , i p rzezn aczy ł ca łą  tę  sum ę k ilk ase t 
z ło ty ch  w ynoszącą n a  cele dobroczynne . R ad a  
p rz y ję ła  te n  d a r do w iadom ości i n a  w niosek 
rad n eg o  p . T rzaskow sk iego  w y raz iła  m u swoje 
u zn an ie  p rzez  pow stan ie  z m ie js c ; m y zaś 
czynim y to  n in ie jszem  p o dając  czyn  sz lach etn y  
do w iadom ości pub licznó j.

Sł0W0“ p o d a je  n as tęp u jące  c h a ra k te ry s ty 
czne  szczegó ły  o p . H a jdam asze  deputow anym  
do ra d y  p a ń s tw a : „Z  w yjątk iem  H aydam achy  
i G o łęb ia  w szyscy posłow ie m ów ią po n iem ie 
cku. Jed n ak o w o ż  m ało k to  um ie sob ie  n ad a  
wad ta k  z ręczn ie  pozory , ja k  H a jd am ach a . T rzy  
m a p rzed  sobą  zaw sze ro z ło żo n ą  gaze tę  i za 
wsze w nićj c z y ta ; chw ilam i zaś, gdy w idzi, 
że izb a  z a ję ła  się jak ąś  ciekaw szą m ow ą, sp o 
g ląda tak ż e  z udanem  zajęciem  n a  m ówcę, a 
naw et w sta je  z  sw ego m iejsca i zb liża  się do 
m ówcy, aby  go n ib y  lep iśj sły szeć . Co z nie 
m ieckićj m owy rozum ie, n ik t je szc ze  od niego 
n ie dow iedział się, albow iem  p. H a jd am ach a  
p rzed  sw oim i bard z ić j jeszcze  n iż p rzed  N iem 
cam i s trzeże  swej pow agi, m oże z tć j przyczy-

źe z N iem cam i słów ka zam ienić n ie  m oże, 
a  ód  sw oich w ym aga, ab y  go słu ch a li z nabo 
żeństw em . W  izb ie  u d a je , że w szystko rozu  
m ie w k lub ie  zaś, jeże li k to  m im ow olnie za- 
gadk po n iem iecku , H a jd am ach a  zaraz  skarży  
się, że  p rzeciw  n iem u się zm aw iają. T łum acz  
m u p rzed ło żen ia , on ci oponuje, zarzucając , 
że m ówisz to  i owo przeciw  narodow i. W  izbie 
g łosu je, n ie  w iedząc po jak iem u , a  zaw sze na  
G o łęb ia  spog ląda. Jednćm  słow em  pow iedzie
libyśm y, je s t  to „p om oc“ go rsza  od „niem ocy .

Z Witkowie przy  K ętach .  -  ^  w K ra 
kow ie k to ś n a  Z w ierzyńcu  gęsi s trz e la , k tó re

. _ 1 •_ laarrnv.f*

U p ra w a  ty ton iu  w  Galicji. —  R e z u lta ty  
o sta tn ie g o  z b io ru  ty to n iu  w  G a lic j i  b y ły  
w  o g ó ln o ś c i  p o m y ś ln e , w  n ie k tó r y c h  ty lk o  
o k o lic a c h  z a s z k o d z i ła  p o s u c h a  tej roslin i^ .

. „  , ,  , ; R y a d o w a  k o m is ia  o d e b r a ł a  w  r o k u  l o i o
ruchu , wolą pożerać  je  z w ędki. Po łow  osos ^ a b ł o to w ie  o d  1 5 ,3 0 7  u p r a w ia c z y  3 7 ,1 8 0  -  -« „  .
w te n  sposób  dz ie je  się da  konca^ czerw ca. |  ^  3 1  fuat<  t y lo n i u ,  w  J a g i e ln i c y  od n ó w  fr a n k ó w .
C zterech  ry baków  zarob iło  w tym ro k u  ju z  po • ftwia 3 4 ,9 6 7  c e n t . ;  w  M o n a  \ Jlladryt 3 0

ste r z y sk a c h  o d  3 8 1 2  u p r a w ia c z y  4 1 2 2  c e n 
tn a r ó w . W  Z a b ło to w ie  w y p ła c o n o > zai m a 
te r ia ł  4 0 0 ,1 6 1  z ła . 77  c t .,  z a  fr a ch t 3 1 / 3  
z ła .  3 8  c e n tó w , w  J a g ie ln ic y  z a  m a te r ia ł  
3 7 5 ,2 9 3  z ła .  8 5  c t .,  z a  fr a c h t  38JD  z ła .
5  c t ., (p r z e c ię tn a  c e n a  z a  c en tn a r  bez  
fra ch tu  w y n o s i ła  tu  1 0  z ła .  7 4  c t.); w M o  
n a s te r z y s k a c h  w y p ła c o n o  z a  m a terja ł  
. .. i -low  R  f-ooht. 4 3 4  z ła .

„Telegramy Kraju"
P e sz t  3 0  m a r ca . Z  W ie d a ia  d o n o sz ą  do  

Pester C o r r e s p ż e  n a  o d b y te j  d z iś  n a ra 
d z ie  m in iste r ja ln e j o b r a d o w a n o  n a d  p r o 
je k te m  w s p ó ln e g o  b u d ż e tu  i o r z e c z o n o ,  
ż e  k w o ta  na r o k  1 8 7 5  k w o ty  d o z w o lo n ó j  
n a  r o k  1 8 7 4  p r z e w y ż s z a ć  n ie  b ę d z ie .  J u 
tro  p r e z y d o w a ć  b ę d z ie  c e sa rz  n a  r a d z ie  
m in is tr ó w , n a  k tó rć j o s ta te c z n ie  przyj  
d z ie  d o  sk u tk u  p r o je k t  b u d ż e to w y .

Berlin 3 0  m a r ca . R a d a  z w ią z k o w a  p o
s ta n o w iła  na w c z o r a jsz ć m  p o s ie d z e n iu  
p e łn ó m  w  m y ś l  w n io s k u  w y d z ia łu  k o le 
jo w e g o  z a w e z w a ć  z a  z g o d ą  B a w a r ji, W iii t- 
te m b e r g u  i B a d e n u  r zą d y  z w ią z k o w e  do  
o d r o c z e n ia  o s ta te c z n ć j  d e c y z j i  w k w e s tp  
p o d n ie s ie n ia  ta r y fy  k o le jo w ć j aż d o  1 5 g o  
k w ie tn ia .

U s ta w y  s z c z e p ie n ia  o sp y  i p e n sy j w o j
s k o w y c h  jp rzy ję te  z o s ta ły  t a k ,  ja k  je  u- 
c h w a li ł  r a jch sta g .

Berlin 3 0  m a r ca . N ordd. A llg. Zeitung
n ie  u w a ża  t e g o  za  n ie p r a w d o p o d o b n e , ż e  
r zą d  p r u sk i n ie p r z y c h y ln e  z a jm ie  s ta n o 
w isk o  w o b e c  w n io sk u  Y o lc k ’a -H in d sc b iu , 
lu b  c o  n a jm n ió j b ie r n ie  s ię  w o b e c  n ie g o  
z a c h o w a . T ę  n ie p r z y c h y ln o ś ć  r zą d u  t ło -  
m a c z y  N ordd . A llg . Zeitung  o k o lic z n o ś c ią  
p r z y p a d k o w ą , ż e  p r u sk i d e p a r ta m e n t w y 
z n a ń  i w  r a d z ie  z w ią z k o w ć j  n ie  j e s t  z a 
s tą p io n y .

P a r y ż  3 0 g o  m a rca . R e z u lta t  w y b o r ó w  
w d e p a r ta m e n c ie  H a u te  M a rn e  je s t  ty lk o  
j e s z c z e  w  d w ó c h  g m in a c h  n ie z n a n y ;  r e 
p u b lik a n in  D a n e l le  - B e rn a rd in  o tr z y m a ł  
3 5  6 1 2  g ło s ó w , n a  k o n s e r w a ty s tę  L e sp e r u t  
p a d ło  2 4 ,1 4 2 . W y b ó r  w ię c  D a n e lk f a  j e s t  
z a p e w n io n y .

P a ry ż  3 0  m a rca . D z i ś  p r z y s tą p ił  „ B a n -  
q u e  d e  P a r is “ d o  u k ła d u  S a d y k a  P a s z y ,  
ty c z ą c e g o  s ię  z a lic z k i  c z te r d z ie ś c i  rniljo-

6 0 0  talarów .
W depozycie m a g is tra tu  złożone  są na-

stęp u jące  znalez ione  przedm io ty : b ro szk a  i p u 
g ilares n a  ty tu ń , znalezione w sali redutow ćj; 
p o rtm o n e tk a  z kilkom a (srebrnem i cwaneygie- 
ram i; 10  k luczy  znalez ionych  d n ia  27 lutego 
r. b .; dw a w eloniki znalezione n a  p lacu  Szcze- 
pańskim .

Z Kalifornji San  F ra n c isc o  d o n o sz ą :

Z Z  B l j r u a u i®  ••    -  ̂  .
lęgnow ania  narodow ości polskiej i w spierania  
w p o trzeb ie  będących  a  godnych w sparc ia  ro 
daków  liczy  obecnie członków  czynnych  30 . 
P rezy d en tem  je s t  K azim ierz  B ielaw ski z G ali
cji, b y ły  k ap itan  inży n ie rji w arm ji au strjack ić j ; 
w icep rezy d en tam i: dr. W ład . Paw lick i i R u 
do lf K orw in  P io tro w sk i; sek reta rzem  A leks. 
E lg a s s ; skarbn ik iem  J a n  U szyńsk i. D la  dop ię
c ia celu  p ielęgnow ania  narodow ości trzym am y 
g aze ty  p o ls k ie : D ziennik  Poznański, D zienn ik  
P olski, Tygodnik  Illu s tro w a n y  i trz y  w A m ery
ce w ychodzące polskie  gazety  : Pielgrzym a, G a
zetę z Chicago i Gazetę N ow o-Yorską . S zano
w ny nasz  ro d ak  J . I. K raszew sk i zak u p ił nam 
kilkanaście  książek  polsk ich  i o b d a rzy ł swemi 
dziełam i naszą  b ib ljo teczkę.

M adry t 3 0  m a rca . W o js k a  r e p u b lik a ń 
s k ie  u tr z y m u ją  s ię  n a  z d o b y ty c h  s ta n o 
w isk a c h  n ie  w y łą c z a ją c  M u ria ty  i  o str ze -  
liw u ją  in n e  p o z y c je  n ie p r z y ja c ie lsk ie .  —  
N a  A b a n to  je s z c z e  n ie  u d e r z o n o . J a k  z a 
p e w n ia ją , są  je n e r a ło w ie  L o m a  i  P r im o  
d e  R iv e r a  c ię ż k o  ra n n i. W o js k o  j e s t  p e ł 
n e  z a u fa n ia .

__________ .  r a n c is c o  donoszą: 1 3 V C t,  z a  fra ch t 4 3 4  z ła
T ow arzystw o  P o laków  w K alifo rn ji z aw ią za n e , . p r z e c ię tn a  c e n a  z a  c e n tn a r  b e z

«  w —  i i  k t . ,  s i . / ,  w .  e » . ™
w y p ła c i ł  r zą d  z a  o d s ta w io n y  w  r. 1 8 / 3  
z b ió r  ty to n io w y  w  i lo ś c i  7 6 ,2 7 1  c en tn a r  w 
8 2 4 ,5 9 0  z ła .  z a  m a ter ja ł i 7 5 3 3  z ła .  fra ch -  
towegOi C o d o  g a tu n k ó w , to  w J a g ie lm -  
c y  i M o u a ste r z y sk a c h  o d s ta w io n o  p ra w ie  
w y łą c z n ie  l iś ć  ty tu n io w y  g a lic y jsk o -w ę ^  
g ie r sk i, w  Z a b ło to w ie  z a ś  o d d a n o  o 3 ,8 iy  
c en t. 2 7  fu n t. o r y g in a ln e g o  g a l ic y j s k ie g o  
l iś c ia , 3 0 7 7  c e n tn . 2 8  fu n t. w ę g ie r sk ie g o ,  
a 2 2 3  c e n t . 7 6  fu n t. ta k  z w a n e g o  czerbel. 
L ic z b a  n ie u p r a w n io n y c h  p la n ta to r ó w  w y 
n o s iła  2 8 3 ,  b y ła  w ię c  o 8 5  w ię k s z ą  n iż

( r .  JLj.“  —  / » 
w  r o k u  z e s z ły m .

Ostatnie wiadomości.
W ia d o m o śc i  u rzędow e.

  M in ister w yznań i ośw iecenia n ad a ł opro
żn ioną w krakow skiój b ib ljo tece  un iw ersy tec 
kiej p o sadę  kustosza , kustoszow i zak ład u  Osso 
lińsk ich  we L w ow ie, dr. W ła d . W isłock iem u.

Wyciąg z  dziennika u rzędow ego  Gazety
L w ów  s t ó j  z d n ia  20  m arca:

E d y k t a .  T arnow sk i sąd obwodow y zawia- 
dam ia B ron . bar. L ew artow skiego , nakazie 
z ap ła ty  1 3 2  z ła . na  rzecz Szai D em bicera . —  
L w ow ski sąd  krajow y zezw olił na  w ykreślenie  
sum  1 1 7 4  i 1 0 2 5  z ła ., za in tabu low anych  na

szk o d ę  sąsiadom  w y rząd aza ją , d a  się  jeszcze  I -  K rakow ski sąd  k ra j. zaw iadam ia

P o  k ilk o d n io w y c h  r o k o w a n ia c h  o d b y ło  
s ię  w czo ra j w  W ie d n iu  p o d  p r z e w o d n i  
c tw e m  br. A n d r a sse g o  o s ta te c z n e  p o s ie  
d z e n ie  w  sp r a w ie  b u d ż e tu  sp ra w  w s p ó l
n y c h . R e zu lta t  ty c h  r o k o w a ń  p r z e d ło ż o 
n y m  b ę d z ie  te m i d n ia m i c e s a r z o w i a la  
u z y sk a n ia  j e g o  u p o w a ż n ie n ia  d o  p r z e d ło 
żen ia  g o  d e le g a c jo m  w s p ó ln y m .

P ó łu r z ę d o w e  o r g a n a  sta ra ją  s ię  u sp o  
k o ić  o p in ję  p u b lic z n ą  c o  do „ o l b r z y  
m i e h “ w y d a tk ó w  n a  c e le  w o je n n e ,  o 
k tó r y c h  d o n o sz ą  d z ie n n ik i w ę g ie r s k ie ;  
a le  te  g ło s y  p ó łu r z ę d o w e  sa m e  m e p r z e 
czą, ż e  n a  „ fo r ty f ik a c je *  i  „ n o w ą  b r o n  
z n a c z n e  b ę d ą  w y d a tk i.

Ateny 3 0 g o  m a rca . W  s k u te k  d y m is j i  
B u ig a r is a  m a  b y ć  z ło ż e n ie  n o w e g o  g a b i
n e tu  p o w ie r z o n e  K o m u n d u r o so w i.

M elbourne 3 0  m a r ca . R o c h e fo r t , G ro u s-  
se t , G o u r d e , B a llió r e  i dw aj in n i z b ie g l i  
k o m u n iśc i  p r z y b y li  do  N e w -C a s t le  (N o w a  
W a lja  p o łu d n io w a ) .

K u rs a .— W ie d eń  31 m arca godz . 2 .1 0 . 

A kcje  k red y to w e  2 0 6 . — .— L o n d y n  . •
S reb ro  1 0 5 .5 0 . —  D u k a t — .— . —  L o m b ard y  
1 4 5 .5 0 . —  L o sy  z 1 8 6 4  r .  1 3 8 .— . A kcje
fran k o -au str. 3 7 . — . —  N ap o leo n y  • ■
A kcje  k o le i K a ro la  L u d w ik a  2 4 6 .7 5 . A kcje  
ko le i lwów. cze rń . 1 4 6 . - .  -  A kcje  k o le i p ó łn . 
w schodniej 1 0 8 . —  . —  A kcje  b a n k u  zw iązków . 
49 2 5 . —  O blig . indem n. g a l. 7 7 .7 5 . A kcje 
b an k u  w ied. d la  o b ro tu  1 0 3 .5 0 . - A k e j e  anglo- 
b a n k u  1 2 9 .5 0 . — A kcje  k o le i rz ąd . 3 1 5 .5 0 . —  

K ole i siedm iogrodz . — . —  K ole i R udo lfa  
1 5 5 . Tr a mwa y  — . — .—  B an k u  budow y
9 3 5 0 , __ A kcje  ko le i w schodnićj 5 3 . — . —
A kcje  b an k u  anglo-w ęg. 3 3 .5 0 . —  A kcje  kolei 
z jedn . 1 2 2 .5 0 . —  L o sy  tu rec k ie  45 . — . —  L osy  
prem j. węg. 7 7 .— . —  A kcje  ko le i bogum ińsk ić j 
4 3 5 . — . —  A kcje  ko le i ces. E lż b ie ty  1 9 8 . .
A kcje  k o le i p ó łn . zach o d n . 1 8 4 . . A kcje
fran co -h u n g aria  5 4 .5 0 . —  O gólny b a n k  au str. 

6 0 .5 0 . U spo so b ien ie  g ie łd y : m m dłe.

W y d aw ca  i re d a k to r  odpow iedz-m ny = 
S tan isław  G raliehow ski,
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ASSYSTENT
farm acj i

znajdzie pomieszczenie w aptece w 
Ź y W C U . 4949(1-3)

Taninowa terpentyna
z gazów wyrabiana w fabryce T. H ohenber- 
g e ra  W W rocław iu, od wielu lat znana z wiel

kiej skuteczności przeciw

nerwowemu bólowi w gło
wie, dnie i

G O ŚĆ C O W I.
Dostanie w flaszkach po 75 cnt. i 1 zir. 

65ent. w K rakow ie w a p te c e  E. S to ck m ara , 
w S try ju  L. G artn era , w T arnow ie w ap tece  

Ju liu sza  Reida. 4952(1-4)

HURTOWNY HANDEL WINA
Jana StifTta i Synów

ces.

nadwornych dostaw -
g | | b k r ó l .

c ó w  w W i e d n i u .

0 potrzebie

wypędzenia jezuitów
s P o l sk i

sławna rozprawa napisana w 16 stuleciu przez 
polskiego senatora znajduje się w Sozańskiego 
„Niektórych pismach*4. Można dostać w księgar
niach Friedleina, Nowoleckiego i Krzyźanowsk e- 
go. Cena 1 zir. w. a. 4954(1-1)

Polecam y nasz najbardziej doborowy skład

austryackich i węgierskich w in „ taikaoh, kol„oh tod,M 
S ,K. „P„, zagranicznych win i likierów, „ * * * .
Bordeaux w o ryg inalnych  f la sz k a c h  i szam p ań sk ie  najznaczniejszych firm, 

kantor: S ta d t Tiefer Graben 4.

^  1803(7-12) Joh. Stifft & Sohne. O
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

TRAN RYBI BIAŁY
(psra/'C 'srcL zi.'w y  

z Bergen
z przyjemnym smakiem i słabą wo
nią tranową w całych i pół butel
kach dostać można w A ptece „pod 
G wiazdą“ w Krakowie przy ulicy 
Floryjańskiej. 4927(1-?)

K onstan tyn  W iszniew ski.

Wiedeńska wystawa powszechna. 
Medal za  postęp.

F . IE R IR E U T E R
W iedeń, H ernais H a u p ts tra s se  115 

4827(536)] an  d er P fe rdebahn .

' 1 1 f ś s  
a J-5

0 0  „ ^
a 1 * £  £- © o 

; * |
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Najczystsza allsaliczna, woda, kwaśna

GIESSHOBLERSKA
skutkuje szczególnie w słabościach szyi, w kwasie żołądkowym, kurczu żołądkowym, w chro
nicznym katarze kanałów oddechowych, w chronicznym katarze pecherza i  jes t najlepszym  
orzeźwiającym napojem we wszystkich porach dnia. Polecaja ja  ja k  najbardziej do picia 
we wszystkich większych miastach, w których zła woda je s t przyczyna zagminnych chorób, 
n n e ia rtfo / W flaSzkach szk anych. Broszury, cenniki i td / i td. przesyła darmo
posiaflacz Henryk Mattoni K arlsbadzie (Czechy).

„W Zawadzie pod Dębicą jest ka
żdego czasu do sprzedania

27 ffiw i 15 irów
tucznych brawa.

4953(i-2) Zarząd.

[ilustrowane cennik i darm o.

Cukiernia 

Józefa M ajera
w Krakowie.

Poleca Szanownej P . T. Publiczności n a  nadcho
dzące święta znaczny zapas cukrów deserowych 
w rozmaitych gatunkach, czekoladek, skórek po
m arańczowych, karmelków z rozmaitemi smakami 

po cenach zniżonych, 
ja k  również wszelkie ciasta świąteczne jak o  to : 
torty  rozmaite, mazurki, baby, jajeczniki, placki, 
serniki, makowniki, baranki, ja jk a  (pisanki), kwia
ty do ubierania placków i b a b , m ączek różnoko

lorowy, bom bonierki paryzkie bardzo gustowne, 
oraz przyjm uje wszelkie zamówienia tak  na  nad
chodzące święta, ja k  i na bale, wesela i wszystko 
wykończa z elegancją i punktualnością po cenach 

bardzo umiarkowanych. 4946(1-3)

Józef Majer.

Galicyjskie O g ó l n e  Towarzystwo Ubezpieczeń
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości:

Dział ubezpieczeń na życie
zabezpieoza za opłatą taniej i stałej premii

a) Na wypadek śm ierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju zapewnia sie za opłata ma
łej rocznej premji kapitał który będzie wypłacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej 
osoby nawet w razie gdyby śmierć nastąpiła natychmiast o zawarciu odnośnej ugody.

b) Posagi: t-en rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla dziewcząt którym 
można zapewnie tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 18, 21 lub 24 roku życia. “

o) Stypendja dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób roczna kwotę na czas 
gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych. “ “

Towarzystwo wprowadziło tudzież:
W zajemne spółki na przeżycie jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczę

dzonego grosza, wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odseteków, 
lecz tez częściami spadku po zmarłych uczestnikach jednej i tej samej spółki.

Przykład ubezpieczenia na w ypadek śm ie r c i: 'Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwar-
b z“j. bbt cnt. jezeh chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału.
. I P p r  Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelka gotowością Dvrekcia w e  

Lwowie, R eprezentacja w  Krakowie, ulica Franciszkańska,— jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach.

Prospekta udziela się na żądanie P. T. Publiczności bezpłatnie i franko.
Oalicyjskie. ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także:

, . , .a). DomJ  mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary na składzie, narzę
dzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez oaień piorun
i eksplozję. b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez aradobicie   - n) Ttn
chomości podczas transportu lądem i w odą. ‘ j

Dochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. ' 4656 (3 ’
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KRAKOW, 31 marca.
6 #  Obligacje indemn. g a licy jsk ie .. 

Listy zastawne galicyjskie . . . .
Listy zastawne galicyjskie.........

4_%" Listy zastawne polskie s ć r j a l . .  
4 #  L isty zastawne polskie scrja  U . 

Listy zastawne ; o skie nowe
1X  Listy likwidacyjne polskie'.........
% %  L isty zastawne banku kip. gal. 
ó %  Listy zastawne banku włościan. 
Galie. zakładu kredyt, ziemskiego: 

0 V2X  Kistv z/ist. 06-letn Ic srebrem . 
6X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 

„ „ i  h. tnie „
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

„ „ gal ie. Karola-Ludwika . .
„ ,, Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. ip rzem . 80 zła. 

Galie, banku hip otocz. . „ 200 „
i.osy krakowskie na 20 z ła ..................

„ premjowe vveg>rslde .
,, 3 X  tureckie 400 franków . . .  .
,, nńast.ą Stnnisłą\vpiWą . .  .■............

Srebro nowe austrjaękie . . . . . ...........
Kuble, papier:twe ■ rossyjsicie................
Talary pruskre : , q . .,.< . ■ _ 
D ukat obrączkowy , .
I'O-iran k ó w k a ................; .  . .  ■..

płacą żądają
Zła. c.|Z ła. c.
77 — | 79 
72 50! 75 50 
82 25 84 25 
92 94 —
92 50, 94 
91 — 92 75 
76 25! 78 25

W I E D E Ń ,  30 marca.
Kenta aus-f rjackn 5n/0 .................. ....

„ w .srebrze 5°/.

86 50 
93 50

241 — 
143 —

75
43 —

105 — 
154 —
165 

5 22 
8 89

69 20 
73 60

88 50 
96 50

88
246
147

22 50, 
79 
47 
20  —  

107 — 
155 50 
167 — 

5 34 
9 04

L o 8 y :
a roku 1839 całe za 100 z ła .........

„ 1839 %  „ 1 0 0  .............
4°/0 rząd. z r. 1854 na 250 „ . . . .  
5%  „ „ 1860 całe „ 500 zła.

%  „ „ 1860 %  „ 100 „
Rządowe „ 1864 za 100 zła.........
Kredytowe 1860 r  „lO O zł.m .k
Krakowskie . . . , .............. 20 zła.

Akcje bankow e i k o le jo w e:

120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „

69 30
73 8Oj

A ngło -austrjack ie  za
Boden-Credit austrjae. . „
Franco a u s tr ja ck ie   „

„ węgierskie . . . ;  ,,
N A tionalbank ......................................
U u ionhank .........................za 200 zła.
Arcykaięcia A lbieehta 200 z ła .___
D n ie s trz a n sk a   200 „
E p eries -T am o w  200
Ferdinand Nordbahn 1000 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 
Kaschau O d erb erg .. .  200 
Lwow. Czerń. Ja ssy .. 200
liu d o lfb ah n ..................  200
Stiiatsbahn (500 f r .) . .  200 

„ II  e m isji.. 200 
Siidbahn (Lombard.). 800 
Węg. gal. I. L u p k .. .  200 

„ i  ordostbahn . . .  200 
Ostbnhu (500 fr.) 200

zł. m. k. 
z ła .s r .. 
zł. m. k. 

n • • • • 
n s r . . . 

zł. m .k.

płacą |żądają
Zła. c. I Zła. c

253 — ,256 
98 — I 98 

103 75!?04 
108 50; 109

20 50!

129 25

36 25 
53 50 

962 — 
121 50 
118

2060 
239 50 
133 50 
143 50 
155 — 
315 —

129 75

964
122

2070 
!40 -

134 5(

316

149 75 150
102 50 103 
107 — 1108 - 
52 — 53 -

i  e  n  i  ę  d . •z, -(V- |

i płaca j żądają j
L isty  z a s ta w n e : Zła e. j Zła c.

-j A llg .oest.B d.K r.los.. . 5%- zła. s r . . . 94 5 0 95 . _
* n ,  33 lat los . . . 5 ^ . . . . . . 84 50 |8 4 75

1 „ „ gm. 4 0 ......... — _ _
Galie. Banku H yp......... 6%- w a . . . . 87 50 88 _

„ Banku Włość. . . 6 * 95 _ 95 50
) N ationalbank................ 5 SS' m. k . . . . — — _

n » ......... .. . ■ s ^ w. a. . . . — — —
Obligi p ierw szeństw a :

Arcyks. A lbrech ta . . . . 100 w. a. . . . 79 _ 79 50
D niestrzańskie............. 5żf V ■ - 40 75 41 ._
Gal. Kar.. Ł ud ................ 5i^ n — — •—

„ I I .  em..................... n 101 — 102 —
5  X _ _ - _

Lwów.-Czent.-Jassy:
r, 1 1865.............. 5 S f sr. w. a . , 76 50 77
„  I I 1867 .............. 5 ^ 88 50 87 —
„  I I I  1868.............. 5^r 78 — 79
„  I V 1872.............. 5 sf — — — —

W ęg.-galic. Lupko w. . 6  % 74 25 74 75
„ N ordostbh ... 300 5 54 72 60 73 —

„ Ostbahn . . . .  300 n łł n 67 7f 68 25

W A R S Z A W A ,  25 marca Rrs. R. Rsr
i

k.
Listy zastawne serji 1., 4 ^ . . ....... 93 80 94 10

łf r. n 2 . 4 V 93 90 94 20
kupon ubiegiv. — 57 — —

- nowe . : ........... 91 60 92 90
kupon ubiegły. . . . . ...... 78 20 78 50

„ likw idacyjne. . . . 4 * 77 90 78 20
kiiDOr. tibiegły — 81 —

Pociąg i osobow e
na

kolejach  żelaznych .

do Lwowa (przy.
z Krakowa (odch.

T arn o w a ......... (odch. 
(przy. 

’(odch.z Rzeszowa

P rzem y śla .. .

z Krakowa (odch.
do W ieliczki (przy.

z W ieliczki (odch.
do Krakowa (przy.

zeLwowa doKrakowa(o.

z W iednia do Krak. (od.
dto pociąg miesz. 

z W iednia do Krak. (prz.
dto pociąg mięsz.

z Krakowa do Wied. (od. 
dto pociąg mięsz.

dto pociąg mięsz.

Pociąg
pospiesz.

I Pociąg 
osobowy

Pociąg
m ięszany

w ieczór przedpoł. w ieczór
g- m. 1 g- m. g. m.

5.57 w. 9.45 r. 10.50
9.35 11.13 10.25

11.22 1.28 1.10
11.27 1.34 1.17

n. 1.18 4.10 3.53
„ 1.23 4.18 4. 8
r. 3.24 w. 6.39 r. 6.54
* 3.30 w. 6.54 n 7. 8

prz. poł. w nocy
— 11.30 11.—
— 12.10 11.39

rano wieczór
— r. 6.19 7.40
— * 6.54 8.15

11.28 „ 5. 5 w. 5. 5
poc. mie. —

r. 10.30 r. 8 .— pp. 4.45
— w. 8.30 » 5—

w . 8.30 w. 9.26 r. 10.58
— — P -12.-—

r. 7.30 r. 5.46 pp. 3.39
— — „ 10.10

po poł. wieczór rano
5.20 7.20 4. 3

— r. 4.54 r. 4.18
r. 8.— pp. 3.30 _
r. 5.46 r. 8 .— _Krak. do W roeła. (od.

Ruch pociągów odbywa się na  kolei Karola Lu- 
.wika według zegaru łwowsk., który idzie o 16 m. 
ierw ój; zaś na  kolei półn. Ferdynanda według 
egaru prags., idącego o 12 m. później od kra-

W drukarni „Kraju (Zwieizyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Gralichowskiegó.


